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Poniedziałek.  Pełnia .

Wczora j ,  NN.  P A Ń S T W O  i Icir dostojna C ó r k a ,  
znajdowali  się na Nabożeństwie w Kościele Ła z i e nko ­
wskim Ś g o  A l e x a n d r a  N e w s k i e g o .

Wczora j  w Kościele Archikatedra]:  S, J ANA w czasie 
Summy,  Orkies t ra  połączona ze śpiewem,  wykona ła  
dzieła  rel igi jne muzyczne (Msza) W e n c la , P lachego  
i S zy d e rm a ie ra .  Ce l eb rował  JW .  X. D ekert P r a ł a tM e-  
t ropol i ta iny.  -— W  Kościele P. MARJI ,  na ca łodz ien­
n e j  Nabożeństwie Odpustowem,  mnóstwo znajdowało 
się pobożnych napełniaiącyeh nawet p r zy l eg ły  smętarz .  
Summę celebrował  JW .  X.  B ia ło b rze sk i  Pra ł at .  Kaza­
nie miał  W JX .  Woje:  Ż a k o w s k i .—  W  Kościele XX.  
A u g u s t ja  iów  w czasie Summy,  A ' t yśc i  i Amatorowie 
muzyczni  wykonali  dzieła religij: B erm a n a  i E lsn era .

J W .  de G ro lten  Przełożona Ins tytutu Nowo-Alexan- 
dryńskiego Wychowania  Panien,  przywiozł a do W a r ­
szawy 12 Uczennic tegoż Ins tytutu,  k tór e  w pałacu Ł a ­
zienkowskim miały zaszczyt  być przedstawione N. C E ­
S A R Z O W E J  i  J. C .  W . Wielkiej  Xiężniczee O l d z e . 
Mieszkaią w pałacu B e lw e d e r tk im , k t óry NN.  PAŃ­
S T W O  raczyli  zwiedzić.

Wczora j  Towarzystwo W a rsza w sk ie  Dobroczynności  
na publ icznem posiedzeniu,  zdawało sprawę z czynności 
swoich za rok 1845,  będący roki em 32m istnienia tego 
Towarzystwa.  Posiedzenie to zagai ł  J W .  Jene ra ł  Jazdy 
Senator  Hr: Adam O żarow ski, Wice-Prezes  Towarzy ­
stwa. Następnie Prezes Wydzi a łu  W .  Szymon K a ssya -  
n o w itz ,  odczytał  zdanie sprawy,  którego główniejsze 
szczegóły umieszczamy: roku zesz: równie iak w ia ­
tach pop rzedn i ch , Towarzystwo doznaiąc stałej  opieki 
i pomocy Rządu,  wspierane hojnością JO.  Xięcia N a m i e ­
s t n i k a ,  i zasilane d, rami łaskawej  Publiczności ,  zajmo­
wało się dob rem nieszczęśliwych i zarządzało fundusza­
mi,  k tór e  Szanowni Przyiaciele ludzkości ,  tak na u t r zy ­
manie w tym Instytucie starców i ka l ek ,  oraz dzieci 
w Zak ładach sierot  i Ochron będących,  tudzież na wspar­
cie biednych rodzin na mieście, przeznaczyli .  Dochody 
Towarzystwa w roku  zesz łym,  wynosiły Rsr.  33 ,762  
k.  35 ( z łp .  225 ,082  gr.  10).  Wyda tk i  Towarzystwa 
w tym roku na ut rzymanie całego Instytutu i pojedyn­
czych Zakładów,  oraz na wsparcie biednych rodzin na 
mieście,  wynosi ły w ogóle Rsr.  34,751 k. 4 4 r/z ( a ł p .  
23 1 , 67 6  gr.  9 ) .  Na p o k r y c i e  brakuiącej  summy na ko ­
nieczne potrzeby,  Towarzystwo zniewolone by ło  użyć 
część pozostałości z r. 1 8 44 ,  a resztę zachować na 
nieprzewidziane wydatki  w roku bież:. Kapi ta ły  Towa­
rzystwa różnemi czasy na fundusz wieczysty zapisane, 
z których procen t  stanowi główny dochód Towarzystwa,

wynosiły na d. 31 Grudnia r .  z. Rsr.  130 ,079 k. 80. 
Towarzystwo w roku zesz: u t r zymywało  w swym Ins ty ­
tucie starców i kalek oboiej płci  298; rozdało w ciągu 
roku  27,812  obiadów tak zwanych i) c io -g ro szo w ych , 
z k tórych 12,012 koszt zapłaci ł  JO. Xiążę  N a m i e s t n i k . 
Udzielało wsparcie pieniężne miesięczne osobom 52; je­
dnorazowe osobom 1,056;  w leguminie osobom 2,100;  
w drzewie opałowem osobom 1,421;  w lekarstwach oso­
bom 1,552; Z u p y  R u m fo rd z :  rozdzielono porcj i  85 ,412,  
z której  dziennie ko rzys ta ło  w przecięciu osób 235.  
W  Zakładach sierot,  u t r zymywano  w rokn  zesz: sierot  
oboiej płci 95; a dzieci w Ochronach w dziennem p rze ­
cięciu 360.  Jakko lwiek  liczba osób wspartych iak wy- 
żej,  w roku zesz:,  iest znaczniejszą od lat poprzedni ch,  
Towarzystwo Dobroczynności  w r. b. podniosło etat  na 
utrzymanie starców i kalek do 350;  zamierzyło podnieść 
liczbę sierot do 150 i otworzyć 7mą salę Ochrony;  nad­
to powiększyło rozdawanie porcj i  Z u p y  R a m fo r d z k ie j  
w miesiącach zimowych do 600  dziennie.  Z 245 osób 
tak doj rza łych iako i dzieci znajduiących się w inf i rmerj i  
Towarzys twa,  114 osób wyzd rowia ło ,  a 7'4 umar ło.  
W  liczbie tej by ło  dzieci 7, starców i ka lek w wieku 
lat  od 40 do 50,  osób 2; od 50 do 60,  osób 7; od 60 do 
70,  osób 14; od 70 do 80,  osób 27; od 80 do 90,  osób 
11; od 90 do 100,  osób 4; a maiących wyżej iak 100 lat, 
osób 2. Po odczytaniu sprawozdania,  k tór e w d r u k o ­
wanych exeinplarzach,  pomiędzy obecnych rozdane zo­
st ały ,  To  warz ystwo wręc żyło  Członkom swoim szafun- 
kiem i kon trol ą  pieniędzy zaiętym, pokwitowania z ich 
czynności .  W  końcu W .  Wi lhe lm  S zm e ltze r  C z łonek  
Sek re t ar z  Towarzystwa,  ogłos i ł  listę Opiekunek  i Człon-  
ków Towarzystwa na rok 1846.

Ju t ro  o godz: 6tej wieczorem, odbędzie  się Posiedze­
nie Centralne Warszaws: Tow: Dobroczynności .

Za duszę ś . p .  Marcina Jgd rze iew icza , b.  Intendenta  
W a g  i Miar przy Magistracie M. War szawy,  zmar łego  
w dniu 31 z. m. ,  odbędzie się iutro o godz: lOtej  rano 
w Kościele XX.  A u g u s tja n ó w , żałobne Nabożeństwo; na 
k tór e  pozostała Zona wraz z Synem,  najuprzejmiej  za­
prasza.

Jut ro w Kościele XX.  K a p u c y n ó w  o go d z :1 0 t e j  * ra­
na, odbywać się będzie ża łobne Nabożeństwo za duszę 
ś.p.  Augustyna L ilp o p , Obywatela  M. Warszawy;  na które  
Rodzina zmarłego,  Krewnych i Przyiaciół  zaprasza.

Pozostały Syn po zgonie s. p.  Marjanny z Liechten- 
stejnów M o r a w s k ie j, Wdowie po Urzędniku Poczty,  
zmar łej  onegdt j  w wieku lat 53,  zaprasza Krewnych,  
Przyiaciół  i Znaioinych na cxpor t ac ję  zwłok dziś o
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godzinie 6tej po południu * Kościoła XX. B ernar­
dynów , na smętarz P o w ą z k o w s k i  odbyć się maiąeą.

Teofila zGrodkowskich K raw czyńska, p. r .  K oszut­
ska , przeżywszy lat 31, wczoraj przeniosła się do wie­
czności. Stroskany Mąż wraz z Dziećmi i Familją, za­
praszają Przyiaciół i Znaiomych na wyprowadzenie zwłok 
iutro o godz: 4tej po połud: z Kaplicy XX. R eform atów , 
na smętarz Powązkowski odbyć się maiące.

G łów na Kassa Oszczędności. W  tygodniu upłynio- 
nym do dnia 26 Maja (7 Czerwca) r. b. włącznie, wydano 
książeczek nowych 2 7, na które, tudzież na dawniejsze, 
•w 230 wnioskach, złożono Rsr: 1626 k. 90 (zł. 10,846). 
Na żądanie 31 Uczestnikom wypłacono (prócz procentu
za rok bież:Rsr: 3 k. 371/*), Rsr: 830 k. 70 (zł. 5 ,538), 
i umorzono książeczek oszczędności 12. Przeto Ucze­
stników 3,818, posiada kapitał Rsr: 108,188 kop. 96 
(z ł .  721,259 gr. 22.)

Nakładem i drukiem Adolfa Krelhlow , wyszedł tom 
3ci dzieła p. t: M uszkieterowie  we 2 0  la t później, R o­
m a n s h istoryczny z  czasów F rondy, Alexandra D umas. 
Szano: Prenumeratorowie odebrać go mogą u Osób, u 
k tórych prenumeratę złożyli. Tom 4ty wyjdzie nieza­
wodnie w pierwszych dniach Mca Lipca r. b. Cena za 
7 tomów zł. 2 1, którą uiścić można razem lub częściowo. 
Prenumeratę przyjmuią wszystkie Księgarnie Warsz:,  
Osoby uproszone i Drukarnia A. Krethlow  pod firmą J» 
D ie tr ich  przy ulicy Miodowej Nro 491. W  te jżeDru- 
karni Wżni Obywatele z Prowincji, mogą nabyć wszel­
kich Druków do Gospodarstwa wiejskiego służących; 
obstalunki z największą akuratnością wykonane będą.

Już marny w W arszaw ie  3 zegary wieczorem oświe­
tlone. Bankowy który był pierwszym tego rodzaiu; 
Pocztowy w r. b. urządzony; a teraz 3ci w Ł azien ka ch  
K rólew skich , na gmachu tak zwanym K uchennym . Je­
żeli kiedy to onegdaj, zegar taki znalazł najobszer­
niejszy użytek, bo zachwyceni W arszaw ian ie  i W a r ­
sza w ia n k i czaruiącemi obrazami illuminacji i faierwer- 
k u ,  byliby pewnie zapom nieli nawet o północy, która  
to  iu i  b y ła  godzina .

Słychać, iż zwitdzaiący teraz różne miasta zagra­
niczne i pokazuiący się za opłatą O lbrzym , ma przy­
być do Warszawy; z tego powodu umieszczamy nastę­
pującą wiadomość: W czasowem Piśmie wydawanem 
przez Xiędza Ł u skin ę , pod napisem: Z  W a rsza w y  17  
L isto p : r. 1 7 6 4 , umieszczono następuiące doniesienie: 
»Przybył tu do W a rsza w y  olbrzym Bernard G illi, ro ­
dem z Trydentu, maiący lat 26, wzrostu łokci 5, pro­
porcjonalny w całem ułożeniu ciała. Dnia 26 Pazdz: 
(r. 1764) stawił się przed Królem Polskim. Poprzednio 
b y ł  u Cesarstwa, u Królów: Portugalskiego, Hiszpań­
skiego, Francuzkiego, Angielskiego, Sardyńskiego, Pru­
skiego, u O j c a  Śgo Klemensa XIII, u różnych Elekto-

\

rów i Xiążąt Rzeszy Niemieckiej. Moina go widzieć od 
godz: lOtej do 12tej przed południem, a od 2giej do 6tej 
po południu, (nie powiedziano gdzie obrał mieszkanie 
w Warszawie).” Tu miejsce przypomnieć, iż r .1823 po­
kazywał się w Warszawie tegoż wzrostu i wieku olbrzym, 
rodem z okolic miasta Moskwy, nazwiskiem Ciechanow­
sk i) mieszkał przy ulicy Długiej w dzisiejszym hotelu 
Polskiun, a potem przy uli: Krak:- Przedni, w domu Ger­
lacha . Ztąd wyiechawszy z żoną swoią i trzy-letnim sy­
nem do Kalisza, lam zakończył życie, iako ofiara wy- 
buiałych za zakreślone sobie granice sił organizmu 
ludzkiego. _

Walenty Brifck, Aient Przysięgły i Kom: D y n  Ubezp:, 
w czasie nadchodzącego Jarmarku na wełnę, prócz czyn­
ności hypotecznych i wexlowych zwykle załatwianych, 
znajdow a6 się prawie ciągle będaie w lokalu Deputacji 
Jarmarcznej, i zgłaszającym się , wszelkie ułatwienia 
w kupnie i sprzedaży w ełny  uskuteczniać będzie; oraz 
zakupioną w ełnę ,  maiąeą się przesłać w kraj lub za 
granicę, transportami lądowemi lub wodnemi, dla do- 
godności Publ: Umże assekurować, i polissy natychmiast
wydawać będzie.

Wczoraj w Wielkim Teatrze po W społce  z  S z a ta ­
nem , przy wołana JPanna Rium li. W Rozmaitości, po 
Geldhabie, JPP. Jasiński i Ż ó łkow ski po 2-kroć, oraz
JP. R ychter.

(A. n ) nGrób po grobie otwiera s ię ,  aby większy 
cios strapionej zadać Rodzinie; niedawno w P łocku  zga­
sła w młodości W. Marjanna z Ostrzykowskich D ziacz- 
how ska•, zaraz w tych dniach w Chrzanowie, w utarte 
śmierci ślady poszedł W . Wincenty S zre d n ic k i,  m ło­
dziutki wdowiec po W . Petronelli z Ostrzykowskich 
Szrednickiej, która go do grobu parę laty uprzedziła; 
Ojciec drogi trojga pozostałych Dziatek i ostatnia bez 
Matki onych nadzieja.' Dobry Obywatel i miły Sąsiad, 
któremu do grobu przychylni i zacni Kapłani i współ­
obywatele Ciechanowskiej ziemi ostatnią i rozczulaiącą 
oddali usługę. Pokój Jego duszy, a szacunek niewy­
gasły zacnemu Sąsiedztwu!” —  B . , Obywatel. ^

Do Kassy Oszczędności P łockie j, w dniach / Z4 i /3i 
Maja r. b., 31 Uczestników złożyło Rsr: 53 k. 25 czyli 
zł. 355; ' zaś w dniach 10/zz i I7/z9 t. m., Uczestników 
IStu, odebrało Rsr: 169 k. 1 11/*  czyli zł. 1127 gr. 13; 
a cały zalein kapitał przez 399 Uczestników posiadany, 
wynosi Rsr: 4,454 k. 7 czyli zł. 29,693 gr. 24.

A n g lja .  —  Głoszą, że Królestwo Francuzów w Lip­
cu przybędą z odwiedzinami do ł f  indsoru;  Kroi spo­
dziewa się nakłonić Królowę W ik to r ją ,  aby ieszcze 
w tym roku przybyła  do Francji. —  Na posiedzeniu 
izby niższej 29go z. m., P. Reel (Pil) odpowiedział na 
zapytanie Pana H um e  (Jum), że Stany Zjedn: wymó­
wiły traktat o ziemif O regon , ale wynurzyły życzę-
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nie, aby ta sprawa była drogą pokoju załatwioną. -— 
Wieś Sa g u en a y  w blizkości Rwebeku , stała się pastwą 
płomieni; około 3,000 ludzi zost-ło pozbawionych 
p rz y tu łk u .—  Angielski okręt woienny Fantom, w b lis­
kości F etuan , po zaciętej walce, odebrał angiel: bryg 
kupiecki, który by ł obsadzony przez korsarzy barba- 
resków; w tej walce poległ midszypmen, a pierwszy 
Porucznik i 6ciu majtków zostali ranieni. —  Na wyści­
gi konne w D erby  wysłano znaczny oddział Policji,  
ponieważ doniesiono, iź tamże ukaże się wiele fałsze­
rzy monet, między któremi będzie kilka strojnie u- 
branych kobiet. —  Z lu d j i  otrzymano wiadomość, że 
cholera znowu straszliwie grasuie w Dekkariie; w mie­
ście Szalapore  4 ,000 ludzi na nią umarło.

F ra n cja . —  Izba Deputowan: 29go z. m. odrzuciła 
żądanie Pana O dillon  B arro t o zmniejszenie kredytu 
dla Policji tajnej. —  Gdy Król 26go z. m. wjeżdżał 
de zamku T iu le r ji , upadł ieden z koni powozowych 
a 7 innych przewaliło się ua pierwszego i zrzuciło po­
czty ljonów; powóz o mało co nie obalił s ię ,  ale go 
wstrzymali obecni Adjutanci i służba; szczęściem ani 
K ról,  ani Królowa, która siedziała z swym małżon­
kiem w powozie, nie ponieśli szwanku. —  Sprawozda­
nie Komisji śledczej sądu izby Parów dowiodło, że zbro- 
dniarz Lekom t nie miał wspólników; podobnież dowie­
dziono, że iego umysł nie cierpi najmniejszego ob łą­
kania. Rozprawy publiczne przed sądem miały roz­
począć się 4go b. m.; wezwano 40 świadków. —  Do 
Oranu  doszła wiadomość, że ieńcy francuscy w liczbie 
300, trzymani dotychczas przy deirze A b delkadera , 
zostali zabici. Jenerał Lainoriciere ( Lamorysjer) ,  
wysłał Sztabs-Oficera, aby zasięgnąć bliższych wiado- 
mości; potwierdziło się istotnie, że Emir kazał zamor­
dować ieńców Żołnierzy, a Oficerów oszczędzić; kilku 
zbiegów znalazło schronienie u Beni Suassen. —  Ma­
jor  D em arle  Komendant miasta i zamku H am  przy . 
b y ł  do P a ryża , gdzie miał długą rozmowę z Ministra, 
mi wojny i spraw wewn:; P. M auret d eP o u rv illo  (Pur- 
wil) Podprefekt obwodu P eronne, w którym znajdu. 
ie się zamek H am , przybył także do P aryża . —  Po. 
dług" dziennika Sporów , Xżę Ludwik B onaparte  ucie- 
kaiąc w przebraniu wyrobnika i z brodą ogoloną, nie 
b y ł  do poznania. Za miastem czekał na niego kabryo- 
let, którym w towarzystwie swego kamerdynera poie- 
chał najprzód do S t. O uentin , a ztąd pocztą do W rz- 
lansjen  , dokąd przybył o 2ej. Następnie udał się 
koleią żelazną do B ruxelli. Podług innego doniesie­
nia, Xżę Ludwik B onaparte  miał przybyć dt> Niemiec.

G recja. —  Admirał Parker  wracaiąc z S ta m b u łu , 
p rzyby ł * flotą angielską do brzegów, greckich. —  
W  Grecji spodziewani są : ieden z Xiążąt francuskich 
i ieden z X ią t  angielskich z swenu flotyllami.

H oland ja . —  W  B a ta w ji  spodziewano się bardzo ob« 
litego zbioru cuk ru ,  kawy i r y ż u . —- Sąd najwyższy 
przed kilką dniami uznał, że prawo z 20 nivose X lt lg o  
roku obowiązuiące Rząd do' udzielenia wychowania 7mu 
dziecku wszelkiej rodziny, ieszcze ic-st w swoiej mocy. 
W skutek tego, Rząd został skazany na Zapłacenie Panu 
H oogland  rocznie po 250 zł. holend:, póki siódme dzie­
cko nie dojdzie lat 18, ale żeby to dziecko wychował,

Niem cy. —  Nadzwyczajne ulewy, zrządziły znaczna 
szkody na drodze między G enuą  a M edyolanem ; rzeka 
P o  tak wezbrała, iż podróżni musieli uciekać przed 
wodą.

W ło ch y . —  20go z. m. w nocy okręt spacerów j  
Hrabiego Syrakuzańsk iego , zbudowany w Anglji, wy­
leciał w Kastelmare w powietrze. Xiążę odbył 20go 
z. m. przejażdżkę Ao K apri, i szczęśliwie wrócił koleią 
żelazną z Kastelm are  do N eapolu;  następnego p iękne­
go wieczoru, ludzie iego bawili sie faierWerkami i ogniem 
bengalskim; w tem iskra wpadła do składu amunicji 
i zapaliła 250 funtów prochu. Na długiej przestrzeni 
pęk ły  wszystkie szyby; kilku ludzi zostało ranionych, 
lub wrzuconych w morze, ale nikt nie utracił życia.

R o zm a ito śc i.—  Menażcrja W  a n  A m burgha , znaj. 
duie się obecnie w N ow ym  Yorku. Zwierzęta te prze­
wożone są na OOciu wozach. — W ładze celne w Alarm 
*yl]i uczyniły w tych dniach nowe zastosowanie plom­
b o w a n i a .  Dla A m b a s a d o r a  B e j a  Tunetańskiego w P a - 
r y łu ,  przybyło z Afryki 11  koni, 5 mułów, i kilka- 
naście orłów. Zwierzęta te i ptaki oplombowane zo­
stały na transito do P a r y ia ,  za pomocą sznurka p rze .  
ciągnionego w około bark tych zwierząt, ale operacja 
ta nie odbyła się bez niebezpieczeństwa, bo konie i mu­
ły  niebardzo posłuszne, wierzgały ciągle, a orły  nie- 
żałowały dziobów. —  W Węgrzech były  nadzwyczaj- ' 
ne powodzie; gazety francuzkie donosząc o tem, wzmian­
ku ją ,  że niektóre wsie u stop gór T o ka ju  tak b y ły  
zalane, iż tylko szczyty wież kościelnych sterczały 
pośród wody. Co też stać się musiało z winem  to k a j,  
s k ie m ! —  Dwa tygodnie temu w P a r y iu  umarła Da- 
ma, w okropnych męczarniach. Gdy leżała w łóżku  
wieczorem i czytała książkę, zapaliła się iej odzież 
a chociaż sąsiedzi pośpieszyli na pomoc, iednak sto­
pień oparzelizny by ł tak mocny, że śmierć za sobą 
pociągnął. —  Gazeta Lwowska donosi: Stronniczość 
fortuny loteryjnej iest prawdziwie oburzaiąca, i ledwie 
wierzyć można, Że ta bogini szczęścia, rozdawczyni lo- 
sów ludzkich, iest Greczynką, iak nas przecie w szko- 
łach uczą; raczej W ęgrzynką być musi. Wszakże 
główny los na loterji wjedeńskiej,  który w ciągnieniu 
dnia 9go Maja r. b. padł na numer 5,997, wygrał zno- 
wu węgierski obywatel, nieiaki Fan M ic h a ly i , k tóry 
przyjechawszy za interesami pierwszych dni Maja de



Wiednia ' ,  necaiony bi let  przez  kogo innego iu£ 
kupiony,  odkup i ł .

P R Z Y J E C H A L I  d o  W A R S Z A W Y .
X . Benjamin, P ro w in c ja ł  K apu cy n ó w , z  Lublina; X  L auren -  

ty ,  P ro w in c ja ł  R eform atów, z M iedniewic;  Berensds Mieli:  b. 
Kap: w o jsk  Ces: Pius: z Białegostoku; D rew now sk i  Orzę:  z P ł o ­
cka; i a s t o w i e c k i  Jan  Mecen: z Drozdów; Nosarzewski Ign:  Ob: 
z P łocha;  P o le ty ł ło  Anreljan Hr: z Lublina; Szabrański  Antoni 
P o d p ro k :  z Nasielska;  Soncow ltz : Radca St: z M oskw y.  (G . P .)

d o s i e s i  k i s i  a -
L O S D W  ca łych  i w częściach do 5ej  klassy, k tó re i  c ią ­

gnienie  rozpoezętem  zo s ta ło ,  w Kantorze L o te r j i  p rzy  ulicy 
F re ta ,  naprzeciw  Kościoła X X .  Dominikanów, w każdym 
czasie nabyć można. U prasza  się Szanownych G raczy ,  aby 
raczyli  szczęścia p róbow ać ,  R u t k o w s k a .

Na żądanie S S ró w  pełnoletnich po T eress ie  Kazańskiej  p o ­
z o s ta ły c h ,  w domu p rzy  ulicy Leszno pod Nr 729,  w d. 4 /1 6  
C zerw ca  r.  b. o godz: 3 z po łudn ia  i dni następnych, sprzedane 
będą  p rzez  publiczną l icytację Ruchomości po te jże  pozos ta łe ,  
a m ianowicie:  Suknie ,  C h u s tk i ,  Szale, Biel izna,  Pościel,  M e ­
ble , i t .  p. p rzedm ioty ,  a to za gotowe pieniądze ,  s ta ły  k u rs  W 
kra in  niaiące, zaraz  po przyb ic iu  p łacić się miane.

Jan  D z i ę c i a ł k i e w i c z ,  R .K .Z .G .W .

I1 S * £ Ł A . I >  M A T E R A C Ó W
T A P I C E R A  P 1 E R Z C I I A L S K I E G O  jj

|  p r z y  ill: IVliodo: w  do m u  I V . G ra b o w sk ie g o  w p ro st J ila r& w , ,
2 / .anpatr iony  zos ta ł  w znaczną ilość Materaców w rozmai j
* t i r l i  gatunkach,  iako  to : F ra ncuzk ie  nakładane iak w a ta j  
2 z wełny i w łosów , same włosiane na sp rężynach  i z m o r  2 
J s k i e j  t r a w y ,  dziecinne różnej wielkości i dla nowo n a r o - |  
s dzonyc.il dn noszenia; o raz  S I K N S I k l  płócienne i d r e l i - ł  
i c b o w e ;  P O D U S Z K I  z p ierza  nowego i czys tego ,  k l in ias te !  
2 z w łosów , i skórzane wysłane włosem lub pierzem. W szy-  |  
S s tk ie  te p rzedm io ty  p rzedaią  się po cenie umiarkowanej.  2 
2 P rz y tem  przy jm uie  wszelkie obstalunki r ob o t y  tap icersk ie j .  j

* Na żądanie pe łnomocnika nieobecnych SSrów po ś. p. Kon­
stancji  z Kuleszów Ciborow skie j,  i w sku tek  upoważnienia  
p res id j i  T ry b u n a łu  tutejszego,  odbywać się będzie w domu 
pod N r  1008 przy  ulicy Krochmalnej  po łożonym , w dniu 29
M a j a  ( 10 C z e r w c a )  r . b. o godz: 4 po po łu d n iu  i dni nas tę ­
p n y c h ,  sprzedaż p rzez  publiczną l icy tac ję  P.uchomości do 
pozostałości  po te jże  Konstancji  z Kuleszów Ciborow skie j  
należących, a mianowicie Garderoby,  Bielizny,  Pościeli ,  i t. 
p. p rzedm io tów . * J  N o s k o w s k i .

D O B R A  Z iem skie  S taraw ieś  i K ołb ie l  z p rzy leg łośc iam i,  
na t r ak c ie  L ubelskim , 5 mil od W arsz aw y  położone,  są z 
wolnej  ręk i  do sp rzedan ia  lub wydzierżawienia;  o b liższych 
w aru n k ach  dowiedzieć się można na g runcie ,  lub u A dw o­
kata  H rycyk iew icza  w W a rsz a w ie  pod Nr 484 przy  ulicy 
M iodow ej  "w pałacu  K o c h a n o w s k i c h  zamieszkałego.

Z powodu w y iazd u ,  iest do odstąpienia L O K A L na letn ie  
m ieszkanie ,  składaiący  się z iednego dużego Pokoiu  i jedne­
go m a ł e g o  c i e mn eg o ,  w O g r o d z i e  P. P isko row sk iego ,  za  N o ­
wą- W sią .  W i a d o m o ś ć  na N a l e w k a c h  Nr 2257, h S tróża  Jana. 

s  W  terminie ostatecznym to iest d. 3 /1 5  Czerw ca r.

A, p rzy  ulicy Marjeusztadt , 
isly p o ło żn a :  w T r y b :  Cyw; 
Licy tac jazaczn 'e  się od sam-

przy  ulicy Se:

IŁiM A lpi1 j jy  Nrami 2628 i 2650 lit 
sci Nowego Z jazdu  do W 

G. W arsz ;  w W arsz :  w VVydz: !•

my R sr .  2014. O warunkach dowiedzieć się można w K a n c e k -  
Tji P i sa r za  T ry b : ,  i u Ludw ika <Ł*hęekiego Adwokata ,  sprzedaż 
powyższych  Nieruchomości  popieraiącego.

A G r k & O K O l ? 2  * P r u s s ,  k t ó r y  u r z ą d z a ł  D o b r a m i  
tak  za granicą iak i w Królestwie,  w chlubne św iadectwa o p a ­
t rzony , k tó ry  obok wszelkich w yższych  wiadomości g o sp o d a r ­
stwa systematycznego, posiada g ra to w n ą  znaiomość pos tę p o w a­
nia; w obecnej p o r / e  dla Dziedziców Dobr Ziemskich ,  życzą­
cych sobie tak  ważnego przedm io tu ,  oczynszowania włościan; 
życzy p r z y ią ć  podobną-ż posadę od 1 go L ipc a  r. b. w znacznych 
D obrach .  B l i ż s ą  wiadomość powziąść można w Lublinie  u W g o  
U z u n i , w kamieuicy  p rzy  ul icy  K rakow :*Przedm ieśc ie  Nro 136; 
w W a rsz a w ie  zaś, w K antorze  Urządzenia D óbr  Dra B e tz h o ld , 
p rz y  ulicy Senators:  Nro 471, obok Resursy  Kupieckie j .

J e s t  F U R G O N  mało używ any, 
mocny i w ygodny do podroży, z po- 
trzebnem i rekw izy tam i;  oraz 5 K O r  
NI gniadych, p ięknych ,  rassy P o l ­

skiej,  do nabycia z wolnej  ręk i  w każ.dym czasie. W ia d o ­
mość o tern w szystk iem  powziąść można u Rządcy  domu pod 
Nrem 393 lit: A, p rzy  u licy  K rak :-Przedm ieśc ie .   ̂  ̂ r

Pod N r  926 p rz y  ul icy  Chłodnej  i Żelaznej ,  
3o sprzedan ia  F O R T E P J A N  m ahoniowy, za  

l t ' 3<50 ”“  Tamże iest do zbycia W E R K . od 
młyna końskiego. W iadom ość u Skużyńskiego 

tamże zam ieszkałego.
Z Ł O T Y C H  20 N A GR ODY. —  W c z o ra j  w ieczo ­

rem z domu p rz y  ulicy W ie rz b o w e j ,  gdzie D r u k a r ­
nia K u r je ra ,  zg in ą ł  W Y Ż E Ł Ł K  Angielski,  b ia ły ,  

z kasztanowatemi ła tami i uszami, nad ślipiami podpalany ,  
k sz ta ł tu  charc ikowatego.  Z a  odesłanie  tego Pieska do wspo- 
mnionego domu, na 2gie p ią t ro ,  ofiarnie sic pow yższa  nagroda.

Z  K a n to ru  Z leceń  p r z y  u l: W ie rzb o w e j N r  4 7 S ,
Je ś l ib y  k tó ra  z Dam wyieżdza iąc  do P e te r sb u rg a ,  ż y c z y ­

ł a  sobie T ow arz y szk i  p o d ró ż y ,  raczy  nadesłać ad res  do Kan 
to ru  Zleceń

Z  K a n t o r u  I n f o r m a c y j n e g o  i  t ia m is s o w ;  N r  4 1 5 . 
A G R O N O M  P o lak ,  cklubnemi zaopatrzony  świadectwami,  

iako Rządca Dóbr, obzuaiomiouy z p łodozmiennym gospo­
d ars tw em  i miernic tw em , życzy umieścić się do podobnych 
obow iązków . Bliższa wiadomość w powyższym Kantorze.

Znaczne DOBRA w Gubernji  L u be l s k i e j  i Kaliskie j,  iak 
n i e mn i e j  r o z m a i t e  M a i ę t n o ś c i  Z i em s k i e ,  t a k  b l i sko  W a r s z a ­
w y,  iako t eż  w r o z m a i t y c h  G u be r n ; a c h  p ołożone,  są p o ru -  
czone na s p r z ed a ż  K a n t o r o w i  I n f o r m a c y j n e m u .

P o d  miastem Guber .  R adom, o 3 w ers ty  od leg łośc i ,  F o l ­
w a rk  z 3 w łok pow ierzchn i  sk ładaiący  się , z gospodarsk ie-  
mi dostatecznemi Zabudowaniami i ko rzystną  C e g ie ln ią ,  do 
odstąp ien ia  w w ieczystą  dzierżawę.

J a k  niemniej w samym mieście Radomiu p r z y  ulicach 3*h 
p ry ncypa lnych  leżąca Kamienica, z 2ma oddzieliiemi Domami 
i iednym z najpiękniejszych Ogrodów',  z wolnej  ręk i  do s p rz e ­
dania. W iadom ość w powyższym K antorze ,  albo w R a d o ­
miu p rzy  ulicy  K rak o w sk ie j ,  u P .  D y d ak  właściciela domu.

Dziś rano c ie p ła  s topni 8. W czoraj w po łudn ie  10. 
T E A T R .  D z i ś . . . .

W c z o ra j  dla nagłe j  słabości J P a n i  T u r  c zy  now ie  zp w e j, zamiast 
T a n c e r k i  i Ho zb ó jn ikó w , b y ła  Z a b a w a  z T a ń c a m i .

Dziś do Handlu R y d la  przy ul icy  Nowo-Senatorskiej, p r z y ­
był nowy transport świeżych Ś L E D Z I.


